PAMIĘTNIKZAGRANICZNY. 


=` Wychodzi co tydzień. Prenumerata półroczna wynosi razem z Wandą w Warszawie 
Zło: 27. z Pocztą Złó: 30; bez Wandy w Warszawie Zło: 15. Po Województwach Prenumes 
rata na sam Pamiętnik Zagraniczny bez Wandy nieprzyjmuje się. Przy końcuTomu doda» 
ny będzie Tytuł i Spis rzeczy. ; 


i ` 


(bo namiętności i umysłowe zdolności czło- 
Wyjątki z dzieł Pana Jony. wieka, podlegają: liczniejszym medyfikacjom 


ORAS KO jì kombinacjom , niż jego siły fizyczne. 


Skoro 'się zejdzie-dwóch ludzi, widać 


POCZĄTEK i POTRZEBA MORALNOŚCI. 


SEP uena i 'zaraz różnicę w ich interesach; wich potize- 
Moralność jest nauką życia cenótliwego, g | P 


GR ERR s - || bach. MNiechce im się jeść obu o jednej 'go- 
' jest praktyczną żnajomością: obowiązków. U- sk : A 


„A | 3 ; i dzinie; niespaiľ: zarównie dłůgo; goniąc za 
czy stawiać rozam przeciw: namiętnosciom, l}, ; zh a ARES 
jaką zdobyczą, . jeden lekkością .prędzej ją do- 


 ©dwagę i wytrwałość przeciw nieszczęściu; ||  .  . 7 zę EENEG A 
s f è 7 'ścignie, drugi prędzej- Pøkona siłą. Któryź 


zgadzać postępki swoje z sprawiedliwością i 
uczciwością, przyjąwszy” raz tę zasadę, iż 
ĉo nie jest sprawiedliwem i uczciwem, uży- 
tecznem być niemoże. 


iz nich ma prawo przywłaszczyć ja sobie? 
To zapytanie zadowano tyle razy , ilekroć 
'potrzeba sprzeczną była ze sposobami jej 
zaspokojenia. » Nieczyń drugiemu ', 
Ze wszystkich wiadómości ludzkich, ||©759VYŚ niechciał żeby tobie cz y- 
moralność jest najpotrzebniejszą ; Enotliwy 'niono, * otó była odpowiedź na tô pytanie, 
Sokrates’ ograniczał na 'niej naukę swoją; a 'otó była pierwsza zasada, pierwsza reguła 
Życie jego i śmierć dowodzą zarównie jak moralności. Ale ta zasada już dawno była w' 
wspaniałą jest moralność. użyciu, nim ją wymówióno; a tak uczucie 
; 'wewnętrzne wyprzedziło wymowę rozamu. 
Niewidziano jeszcze dwóch ludzi, któ- || 
rych postać, skład ciała, i rysy byłyby zu- Sumienie człowieka jest natchnieniem: 
pełnie jednakie. Ta osobliwsza różnica jest „moralności. Milość własna , ta podstawa o- 


» (®) Moralnośel.- | jeszcze widoczniejszą w:charakterach ludzi,. 


426, 


„gólnej morslności, „zwraca zawsze oczy i u- 


„wagę człowieka na samego siebie zagląda do 
„właśnego.serca gdy obcą boleść widzi, i przez 
ten zwrot na samego siebie, lituje się nad 
cierpieniem drugiego, ze „względu że albo 
sam doznał już „podobnego cierpienia , , albo 
jeszcze doznać go może; to uczucie mkazuje 
mu czynić to drugim, coby „chciał żeby mu 
, drudzy, czynili. 


H 

:Dwa.s4 stopnie „moralności: Sprawiedli- 
wość iCrota. „Nieczyń drugim, cze- 
gobyś niechciaął żeby tebie czy- 
ńiono;* oto „jest. sprawiedliwość. „Czyń 
to drugim, cobyś cheiał żeby tobie 


; (czynili. Oto „jest cnota. £‘ 


onaran s 
-MORALNOŚĆ JEST UMIEJETNOŚCIĄ 
| +GRUNTOWNĄ. 


„Gdyby ludzie — rzekł jeden z filozo- 
fów ośmnastego wieku, „chcieli z tą samą 
usilnością i gorliwością, przykładać się do 
wyszukiwania prawd. „moralnych , jak się 
przykładają do wyszukiwania prawd fizycz- 
„nych znaleźliby Je. z równą łatością. 


I w rzeczy „samej, „moralność jest nau- 
ką gruntowną, ma swoje zasady., zdania, 0- 
pisy doświadczenia , wa. problęmata moralno- 
ści mogą być tak łatwo i 1 tak doskonale roz- 
„wiązane, jak i problamata matematyczne, a 


Wolter dostrzegł, iż niema sekt Joome- 
„Mów, Algebraistów, Arytmetyków, ponie- 


$ 


waż vayais założenia -Arytmetyki, Alge- 
biyi Jeometrji są prawdziwe, „Podobnież i TA 
w „Moralnośei sekt ńićma , bo „wszystkie za $ 
sady moralności są zarówno prawdziwe, za- 
równo jasne dlą wszystkich na całej ziemi. — 
„Potym poznać prawdę iż trafia do „pojęcia 4 
kazdego , i jest użyteczną dla „wśzystkich. 


W jakiejże innej nauce, jest tyle prawd i 
co w moralności. Te tylko, przytoczę które > 
służą za zasadę moralności ,powszechnej,.i 
które wyjąłem z „przepisów , różnych prawo- 
dawców „swiata, ý 


-Nieczyń drugiemu, „czegoby$ niechciat | 
żeby tobie czyniono, 

Czyń drugiema, cobyś chciał żeby to». 
bie czyniońo. 

„Zmaj siebie samego. 

„Chceszżże 'widzięć ¿czyli postępek jaki 
jest zły lab dobry ? -Zapytaj się sam siebie 2 
„coby „się stało , „gdyby każdy to samo czynił. 

(To tylko jest uczciwe co jest użyczne , 


to tylko „jest użyteczne eo jest sprawiedliwe. 


Nie rzeczy kłócą ludzi, ale zdania R 
przesądy do nich „przy wiązane, 


Kto z rana słuchał głosu cnoty, może 


w «wieczór umrzeć spokojnie, , niebędziea ża | 


łował tego,że żył, na świecie. 


(Kto prześladuj je „uczciwego człowieka; 
Niebu „wojnę „wydaje. 


„Łatwo być posłusznym „mądrości, niee 


nakazuje nic niepodobnego, 


ia 
ds 


Wszystko jczcić „powinien: ‘prawa, wiel- 


j Rich ludzi, A zdania ludzi „poczciwych. 
e 


"3 Gdy_idrie o zbawienie ojczyzny , nie- 


44 Arusi 


i r, się,. ale narażaj życie. i 


“Ciego się trżebć nauczyć „najbardziej? 
 Zopomkieć złego. 


4 m 
3 
zob. i trwogi. 
el 


% 


x na której „wszystkie sądy „nasze opierać sio 


powinny; tą „podstawą jest sumienie. 


¿Celem towarzystwa, jest szczęście Po 
swszechne. 


_ "Moralność jest „wszędzie „jedną , .bo z 
„głębi serca pochodzi. 


` 


Do każdego na żiemi mówi w sposób ja- 
sny ;.: czoij- Boga, „bądź wodke A kochaj 
go tany: 


‘Moralność jest, węzłem ;łańcucha .towa- 


| yskiego. Pierwsi „Prawodawcy zjednali 
temu „węzłowi swiętość i moc, „wskazując 
moralności początek „Boski, i kojarzą z nią 


 „Religją. 


"Najdziwaczniejsze . Obrzędy „panowały. 
długo na ziemi; „jeszcze znaczna „ezęść świa- 
' ta, czci bałwany. Właśnie „wtedy, gdy 
Grecja stuchała.nauk Sokratesa ‚i Platona. 
Kapłani Bogów, mówili do ludu najoświeceń- 
szego w świecie, ,o bezwstydnej Wenerze , 


è Prawdziwy mędrzec trzy „rzeczy :nade-' 


$i 


a ; Sam tylko sprawiedłiwy. żyje bez agrye. 


x “Mamy pewną jasną i silną „pódetewę ;ć 


+27. 


o'lubieżnym ‘Jowiszu, :o Merkurym Bożku 
złodziejów,, ,1.ci sami kapłani, .potężniejsi i 
bardziej od filozofów .szanowani, wskazy wa. 
li ich na .wyznanie ‘lub kazali im pić truci- 
jjest i była jednaką, we 
wszystkich „wiekach, u wszystkich łudów ż 


znę. "Moralność 


czysta, ;jednostajna, -jak ‘boskie «światło z 
którego pochedzł , 
Żaden nauczyciel :moralności, 
niemógłby bezkarnie „uczyć moralności fat. 
szywej. `I gdyby ;jaki człowiek «śmiał «mó- 
wić publicznie: 


żaden błąd do jej prawd 
się niemłęsza. 


Jak jest pięknieńiewinnośćuciemiężać skrycie 
I przeszy wać to łono., co ,nam.dało życie, 
a nie był zaraż .ukamienowanym, ten by'tyl- 


ko mógł „być „powód .że Aaa go za 
szalonego. -— 


(Bez -moralności, .czemże jest FReligja ? 
4 


mówisz ,iż. masz .Religją , „ale zobaczmy 


jakie . są twoje .postępki, bo cóż 


niezgadzają się z sprawiedliwością ? W mo- 


ralności .nierozdzielam .przępisów od pra- 


ktyki, .zasad .od postępków, „rozkazów od 
wykonania, 


Ta Religja ma najwięcej pochodzenia 


boskiego, ;którą .się .najścislej 2. moralno- 
ścią kojarzy. 


‘Każda Nauka która ńieprzypuszcza wol- 
e woli, jest tym samym niemoralną. Cze- 


| naprzód, 
| mi .po twojej wierze > jeżeli stwe czyny, 


muż mają opierać się zbrodniczym skłonno- 


Wad ÓW i GR". 


di 
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ściom narody, które wierzą w przeznacze- 
nie. Grecy. wierzyli w nie; Podług nich. 
Bogowie nieprzestawali na tem iż kierowali: 
okolicznościami, ale nadto wciągali ludzi do 
zbrodni. Zbrodniarz u 
tość i bojaźń , a niepogardę i zgrozę. Gwat- 
ty i nieczystość były czasem uważane jako 


akta Religijne Bógom miłe. - Sami nawet Bo- 


gowie, podlegli namiętnościóm i występkom,_ 
byli nieraz przedmiotem szyderstw'i przycin=: 
ków poetów. Arystófanes, oddawał: na po- 
śmiewisko mieszkańców Aten, Merkurego, 


Marsa, Wenerę,. Junonę, a-nawet'i samego ' 
Gromowładcę. 


Rzymianie mieli o Bógach sprawiedli- 
wsze wyobrażenie. Różumieli, iż dobrze 
czynić ludziom jest przymiotem , jest wła.- 
snością Boskiej natury;.aby więc uczcićłich 
cnoty, stawiali ołtarze jedności, zgodzie; 
wolności, męztwie i litości, przeobrażając te 
enoty w Bogów których swiątynią jest serce 
„ sałowieka, Rzym znał tylko Bógów użytecz- 


Sreków obudzałt li-- 


nych, Bogów:sprawiedliwych, mądrych, sil- j 
nych , oddzielnych od materjalności; mięszde 


jących się do czynów ludzkich, ale tylko w 


tem, wczem ludziom mogli SĄ użytecznemi, 


Mahomet którego . aika na znaeznej 
przestezeni ziemi jest rozszerzoną nauczył 
ezcicielów gwiazd, iż należy czcić tego tylko 


który je stworzył, 


Bóg Chrześcjan nienra ani początku ani 
końca; on sam jest początkiem i końcem wszech 


rzeczy; zna,. widzi wszystko, nikt go 
widzieć nie może, potęga i dobroć , 


sprawiedliwość ilitość  jóst Jego- przedmio= 


tem. — 


Bóg Ewatjelji przyjmuje z upodobaniem ofia- 
rę z serca enotliwego, |Boski nasz ('r wodawca 


chcetylko miłości w zamian za dobroć 'śwoją,. 
i wdzięcz.ności za swe dobrodziejstwa.. 


(Dalszy ciąg. nastąpi, ) 
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